PROTOKÓŁ NR 3/2020
ze zdalnego posiedzenia Podkomisji ds. Ewaluacji i Reformy  Jednostek Pomocniczych Miasta Poznania

data: 1 października 2020 r. 

Zaproszenie na zdalne posiedzenie podkomisji wraz z proponowanym porządkiem obrad stanowi załącznik nr 1 do protokołu.

W zdalnym posiedzeniu, które rozpoczął Przewodniczący Podkomisji – Filip Olszak – uczestniczyli:

• 9 z 11 członków komisji – lista obecności stanowi załącznik nr 2 do protokołu,

• goście – lista gości stanowi załącznik nr 3 do protokołu.
Porządek obrad:
1. Finansowanie działalności jednostek pomocniczych – środki celowe.

2. Utrzymanie inwestycji realizowanych ze środków osiedli przez miejskie jednostki organizacyjne. 

3. Wolne głosy i wnioski.

Przewodniczący Podkomisji – Filip Olszak – otworzył posiedzenie, przywitał zebranych, przedstawił porządek obrad, a także poinformował, iż posiedzenie jest nagrywane w formie audio i transmitowane. 
Ad 1.   Finansowanie działalności jednostek pomocniczych – środki celowe.
Ad 2. Utrzymanie inwestycji realizowanych ze środków osiedli przez miejskie jednostki organizacyjne. 

Marzena Achtenberg – przedstawicielka Wydziału Wspierania Jednostek Pomocniczych Miasta UMP przedstawiła część prezentacji dotyczącą prac remontowych w miejskich placówkach oświatowych. Prezentacja o środkach celowych stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 
Grzegorz Dukarski – przedstawiciel Wydział Oświaty UMP opowiedział o planowaniu środków. Od 2012 roku funkcjonuje Zarządzenie Prezydenta, które mówi o procedurze planowania. Środki naliczane są na podstawie algorytmu. Osiemdziesiąt procent przeznacza się na remonty dla placówek gminnych i jest to kwota ok. 6 mln zł. Zasada naliczania mówi o tym, że algorytm jest wyliczany na ucznia i wysokość środków jest tym warunkowana. Jednak w algorytmie nie jest zwracana uwaga na wiek budynku. 
Wiesław Banaś – Z-ca Dyrektora Wydziału Oświaty UMP powiedział, że istnieją rady, które spotykają się z dyrektorami szkół i ustalają, jakie są potrzeby remontowe placówek, ale są też takie, które nie do końca to realizują. Dyrektorzy nie konsultują się z radami albo rady nie biorą pod uwagę zdania dyrektorów.
Marzena Achtenberg – przedstawicielka Wydziału Wspierania Jednostek Pomocniczych Miasta UMP kontynuowała część prezentacji dotyczącą konserwacji miejskich zieleńców wraz z małą architekturą. 

Tomasz Lisiecki – Dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu dodał, że są miejsca gdzie brakuje parków lub zieleńców i są też takie, gdzie jest ich więcej i niestety nie ma sprawiedliwego podziału. Najdroższe w utrzymaniu są fontanny i kwietniki. W zależności od standardów utrzymania, osiem lat temu zieleńce zostały podzielone. Dodał, że rady osiedla i wspólnoty przekazują środki na utrzymanie obiektów w posiadaniu ZZM, co jest pomocne. 
Marzena Achtenberg – przedstawicielka Wydziału Wspierania Jednostek Pomocniczych Miasta UMP kontynuowała część prezentacji dotyczącą prac remontowych miejskich chodników oraz dróg wewnętrznych i gminnych. 

Krzysztof Olejniczak – Dyrektor Zarządu Dróg Miejskich w Poznaniu dodał, że środki są rozdzielane wg algorytmu, a ich wysokość co roku omawiana jest na spotkaniach z radami osiedla. Wysokość oczywiście jest niezadowalająca, ale jest uzależniona od budżetu remontowego. 
Marzena Achtenberg – przedstawicielka Wydziału Wspierania Jednostek Pomocniczych Miasta UMP kontynuowała część prezentacji dotyczącą propozycji zmian ww. zakresie oraz część dot. utrzymania inwestycji realizowanych ze środków osiedli. 
Grzegorz Kamiński – Dyrektor Biura Koordynacji Projektów i Rewitalizacji Miasta UMP powiedział, że utrzymanie infrastruktury stanowi problem w związku z ograniczonymi środkami. Najszybszej degradacji ulegają place zabaw i boiska. Temat ten jest konieczny do omówienia, by znaleźć rozwiązanie utrzymania standardu infrastruktury. 
Piotr Husejko – Dyrektor Wydziału Budżetu i Kontrolingu UMP dodał, że utrzymanie obiektów potrafi kosztować kilka tysięcy złotych miesięcznie, co w skali roku tworzy już duże sumy. Koszty utrzymania względem całego kosztu inwestycji stanowią duży procent. 
Radna Dorota Bonk-Hammermeister powiedziała, że według niej najsłabszym punktem są środki celowe dla ZZM, bo naliczone są co 3 lata, a kadencja rad osiedli trwa 4. W przygotowaniu nie uczestniczą osiedla, co również jest minusem. Dodała, że nie powinno odchodzić się od partycypacji osiedli w ustalaniu środków na remonty szkół i chodników. Środki celowe w ZDM są drastycznie małe. Ustalanie priorytetów remontów chodników powinno zostać w gestii osiedli. 
Radny Michał Grześ zauważył, że inwestycje rad osiedli powinny być finansowane z budżetu rad osiedli. Wyraził zdziwienie, że mówi się o partycypacji Miasta w inwestycjach. Jeśli buduje się boisko i ono nadaje się do naprawy, to inwestycję finansuje rada osiedla, a nie Miasto. Rada osiedla wymienia zepsute zabawki na placu zabaw, kupuje nowe i wymienia zniszczone ławki ze swoich pieniędzy. Nawet spowalniacze na ulicach są na stanie rady osiedla, a nie na stanie ZDM. Podobnie kamery GSM. Rada osiedla płaci 2000 zł rocznie za transmisję. Nie jest znana praktyka, by Miasto finansowało naprawy. Jeśli powstał nowy zieleniec, to sprzątany jest za pieniądze Miasta. Teraz rady osiedla nie zawierają umów z firmami sprzątającymi. Jeśli Miasto ma ponosić jakieś koszty, to muszą być dokładnie określone. Spotkania organizowane przez ZDM są dobrym rozwiązaniem, ustala się, co po kolei ma być robione.  Zwrócił uwagę, że więcej pracowników powinno obsługiwać rady osiedla, sześciu to jest za mało na ponad 40 osiedli. ZZM nie daje do zaopiniowania radom osiedli, który teren ma być sprzątany, ale to też zależy, ile na danym osiedlu jest terenów zielonych. Wydział Oświaty UMP decyduje o remontach szkół, a rada osiedla powinna również mieć na to wpływ i możliwość wprowadzania zmian.
Radny Paweł Matuszak poruszył kwestię naliczania funduszy dla rad osiedli, na co mogą być przeznaczone i jaki jest udział Wydziału Oświaty UMP w inwestycjach. Jeśli na danym osiedlu, jest kilka szkół, to łączą fundusze na inwestycje. Rady osiedla powinny uzgadniać inwestycje z dyrektorami szkół. Nowe szkoły przez 5 lub 10 lat powinny być wyłączone 
z korzystania z funduszu remontowego. ZDM prowadzi inwestycje do wysokości środków rady osiedla, więc czasem brakuje pieniędzy na dokończenie inwestycji.  Mogłaby obowiązywać zasada łączenia środków pomiędzy jednym a drugim rokiem kalendarzowym, by zwiększyć budżet na inwestycję. Z kolei przeznaczanie środków na wybrane drogi 
i chodniki powinno odbywać się wg określonych kryteriów, np. liczba mieszkańców na osiedlu. Ważne jest, żeby inwestycje rozpoczęte na osiedlu były ukończone, by nie zabrakło na nie pieniędzy. Ponadto trzeba uwzględnić koszty utrzymania i przeglądów technicznych nowo oddanych inwestycji, placów zabaw i parków. Odpowiedzialność rad osiedla za utrzymanie zrealizowanych inwestycji będzie miała wpływ na decyzję o zwiększaniu ich liczby i jakości zakupionych sprzętów, np. na siłowniach parkowych, które nadają się po 5-6 latach do wymiany lub nie są konserwowane.  
Przewodniczący Podkomisji – Filip Olszak stwierdził, że wiele rad osiedli dba o już funkcjonujące inwestycje, jednak są jeszcze słabe punkty w praktyce działania rad, czego powodem może być ich kadencyjność, zmiany osobowe w składach rad osiedlowych, które mają inne priorytety. 
Radny Paweł Sowa podkreślił, że nie ma innego wyboru, niż zwiększenie budżetu rad osiedli. Absolutne minimum to 1 procent budżetu Miasta. Od 10 lat te budżety rad osiedli oscylują od 0,5 do 0,77 procenta budżetu Miasta, a wzrosły koszty utrzymania i inflacja. Niezbędna jest dyskusja o podniesieniu wysokości środków przeznaczanych na budżety rad osiedli.
Dominika Zenka-Podlaszewska - Przewodnicząca Zarządu Osiedla Strzeszyn zapytała, dlaczego w przedstawionym dokumencie, który jest ewaluacją stanu faktycznego, zanim zgodnie z harmonogramem do końca października br., rady osiedli go zaopiniowały, zaproponowano zmiany stanu istniejącego? Możliwe, że rady osiedli nie chcą tych zmian, oceniają pozytywnie dotychczasowe funkcjonowanie, a z góry założono, że będzie ono zmienione. Zauważyła, że nowo oddane placówki oświatowe także mogą potrzebować środków na remonty, na dokończenie pewnych prac już w trakcie użytkowania tych obiektów. Dlatego naliczanie środków remontowych dla nowych placówek nie jest błędem. Jeśli chodzi o zieleńce, to znajdujące się na terenie osiedla Strzeszyn, są konserwowane, naprawiane całkowicie ze środków budżetu osiedlowego. Uważa, że bardzo dobrze działa obecny system naliczania środków remontowych, wspólne ustalanie priorytetów 
z Wydziałem Oświaty UMP i dyrektorami szkół na osiedlu. Postuluje, by do komisji powołanej do wyboru dyrektora szkoły na danym osiedlu powrócił przedstawiciel rady osiedla, ponieważ dyrektor szkoły ma wpływ na funkcjonowanie społeczności osiedlowej. Obecny system remontowy ZDM jest dobry, natomiast zastanowienia wymaga wysokość środków przeznaczanych na ten cel z uwzględnieniem wzrostu kosztów remontu i kryteria, które osiedla otrzymują środki na remont dróg i chodników. 
Paweł Szwaczkowski - Przewodniczący Zarządu Osiedla Sołacz uważa, że rada osiedla powinna utrzymywać powierzony teren, jednak wysokość środków przeznaczanych powinna być odpowiednia do wielkości terenów zielonych w zarządzie osiedla. Środki z Wydziału Oświaty UMP też mogłyby wspierać budżety osiedlowe w tym zakresie. ZZM jako współgospodarz terenów zielonych i ZDM powinni informować rady osiedla o planach działania i współpracować z nimi, a w pewnych przypadkach także dołożyć osiedlom brakujących środków.
Radna Monika Danelska podkreśliła, że zadaniem tej podkomisji jest ewaluacja zaproponowanych zmian w statutach, a nie reforma. W dokumencie przedstawiono jedynie propozycje zmian do dyskusji. Nie narzuca się radom osiedli konkretnych rozwiązań. Celem tej podkomisji nie jest też zwiększenie funduszy osiedlowych. Wypracowane wspólnie rozwiązania mają dotyczyć podziału odpowiedzialności rad osiedli i Miasta.
Beata Urbańska – Radna Rady Osiedla Ostrów Tumski, Śródka, Zawady, Komandoria uważa, że projektowanej ewaluacji powinna towarzyszyć dyskusja nad zwiększeniem środków celowych dla rad osiedli. Warto się zastanowić nad uwarunkowaniem wysokości budżetu rad osiedli od procentu wydatków miejskich. Wówczas można mówić o tym, by rady osiedli w większym stopniu partycypowały nie tylko w samych inwestycjach, ale także w ich utrzymaniu. Jeśli rady osiedla mają wziąć na siebie ciężar utrzymania inwestycji, to muszą iść za tym dodatkowe środki.
Przemysław Czechanowski – Radny Rady Osiedla Sobieskiego i Marysieńki stwierdził, że wydziały Urzędu Miasta nie mają wystarczających zasobów osobowych i chcą ograniczyć obsługiwanie inwestycji osiedlowych. Rozwiązaniem tego problemu nie jest jednak powrót do centralizacji władzy. Budżet jest źle skonstruowany, przeważają w nim duże inwestycje unijne, natomiast te drobne, które widzą przede wszystkim mieszkańcy na swoich osiedlach, finansują rady osiedli. Środki powinny być przydzielane biorąc pod uwagę zużycie obiektów 
i infrastruktury, z której korzystają liczebnie duże osiedla.
Krzysztof Marciniak – Radny Rady Osiedla Ogrody przekonywał, że to radni osiedla najlepiej wiedzą, na jakie działania na swoim osiedlu wydać środki. Kluczowe jest znalezienie rozwiązania, jak zwiększyć budżety osiedlowe, a nie rozważanie połączenia osiedli i ich budżetów. Mieszkańcy chcą, by ich sprawami zajmowali się radni, którzy mieszkają na tym samym osiedlu, żeby to oni decydowali, a nie radni z innych osiedli czy miejscy urzędnicy.
Maciej Mączyński - Przewodniczący Rady Osiedla Kwiatowe zauważył, że osiedle sąsiaduje ze wsią Skórzewo i wsią Plewiska, w których rozmiar inwestycji jest wręcz oszałamiający, natomiast osiedle Kwiatowe nie byłoby w stanie wykonać jednej dziesiątej takiego planu inwestycyjnego. Jest przeciwny koncepcji łączenia jednostek pomocniczych, by w ten sposób zwiększać środki na inwestycje. Podkreślił, że to nie ZDM ma ostatecznie decydować o realizacji inwestycji na osiedlu i że środki na inwestycje z budżetu Miasta Poznania nie odpowiadają obecnym realnym kosztom ich przeprowadzenia, zwłaszcza jeśli są to większe inwestycje. Osiedle nie może realizować tylko jednej wielkiej inwestycji, zaniedbując inne, mniejsze. Stwierdził, że realizacja większych inwestycji możliwa jest tylko ze środków PBO, a z budżetu osiedla wystarcza na małe, jak np. progi zwalniające. Uważa, że zarówno nowe szkoły, jak i te od lat nieremontowane potrzebują środków na inwestycje. Zaproponował utworzenie promesy czy funduszu solidarnościowego na realizację inwestycji w szkołach. Postuluje zwiększenie udziału środków z budżetu Miasta Poznania na inwestycje osiedlowe. 
Przewodniczący Podkomisji – Filip Olszak podkreślił, że łączenie osiedli jest osobną kwestią i nie jest celem samym w sobie, a propozycje zawarte w ewaluacji, w załącznikach do dokumentu, to jedynie symulacja pewnych rozwiązań, a nie gotowy plan.
Katarzyna Napierała - Radna Rady Osiedla Wilda, jeśli chodzi o współpracę z ZDM – kryterium 10 km i mini grant, to uważa, że zaproponowane rozwiązania się nie sprawdzą. Jednak można wypracować listę wspólnych priorytetów inwestycyjnych. Rada ma dobrą współpracę w zakresie inwestycji z dyrektorami szkół. Odnośnie terenów zielonych, których na osiedlu jest dużo, stwierdziła, że na ich utrzymanie nie wystarcza pieniędzy, część jest zaniedbana. 
Ewelina Gogołkiewicz – Przewodnicząca Zarządu Osiedla Wola wyraziła obawę, że jeśli rady osiedli mają partycypować w kosztach utrzymania inwestycji na ich terenie, to osiedlowe budżety nie wystarczą na realizację innych zadań. 
Przewodniczący Podkomisji – Filip Olszak podsumował dotychczasową dyskusję 
o współpracy rad osiedli z jednostkami miejskimi, która przebiega w sposób zróżnicowany.

Wiesław Banaś – Z-ca Dyrektora Wydziału Oświaty UMP wskazał, że należy osobno mówić 
o środkach na inwestycje i nakładach na remonty. Pieniądze na remonty to środki powierzone, które w br. wynoszą 6,1 mln zł, czyli tyle samo co w poprzednim roku, zależą od liczby uczniów w szkołach podstawowych i przedszkolach. Szkoły ponadpodstawowe należą do powiatów. Rady osiedli mają wpływ na remonty w szkołach podstawowych 
i przedszkolach. Ocenił, że współpraca dyrektorów szkół z wieloma radami osiedli układa się dobrze. Niektóre rady osiedla jednak nie współpracują z dyrektorami, nie konsultują z nimi planów działania, nie ustalają wspólnych priorytetów, współfinansowania utrzymania budynków i obiektów na terenie osiedla. Radni osiedlowi powinni zachować wpływ na zlecanie napraw chodników i dróg osiedlowych, nie należy tego zadania w całości przekazywać ZDM.
Krzysztof Olejniczak – Dyrektor Zarządu Dróg Miejskich w Poznnaiu sprostował, że środki naliczone, środki celowe i środki związane z czterolatką mają różne źródła. Środków bieżących nie można łączyć z majątkowymi. Budżet ZDM jest określony i trzeba dzielić te środki, które się ma. Zgodził się, że brakuje pracowników, ale należy też docenić ile posiadany zespół zrobił. 
Tomasz Lisiecki – Dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu podkreślił rolę współpracy oraz ważność posiadanych środków. Odniósł się do przetargów na utrzymanie zieleni i konserwację, które odbywają się co 3 lata, a rozważa się nawet 5 lat. Raz na 5 lat tworzony jest zakres prac podlegający zatwierdzeniu przez rady osiedla. 
Stanisław Tamm – Sekretarz Miasta Poznania powiedział, że ewaluacja to przegląd relacji miedzy strukturami miasta a osiedlami. To próba proponowania zmian. To propozycje WJPM do dyskusji. Jedynym wymogiem do wykonania są zmiany w statuach. Wnioski i uwagi powstające w toku dyskusji będą przyczynkiem do konkretnych propozycji. Jeśli uzna się, że obecne aspekty działania nie wymagają zmian, to nie zostaną one zmienione.
Przewodniczący Podkomisji – Filip Olszak przypomniał, że do końca miesiąca czeka na uwagi rad osiedli, zwłaszcza te dotyczące obszarów niezawartych w ewaluacji. 
Ad 3. Wolne głosy i wnioski.
Wobec braku wolnych głosów i wniosków Przewodniczący zakończył posiedzenie.
Przewodniczący Podkomisji ds. ewaluacji i reformy
jednostek pomocniczych miasta
     /-/  Filip Olszak
Sporządziła:
M. Tomczak BRM

w dniu 13.10.2020 r.
2

